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Zamach samobójczy 
atiwokata 


w Białymstoku. 


Z Białegęstoku donoszą: Długoletni 
prezes Tow. Czerwonego Krzyża adw. 
Dobrzyński popełnił zamach samobój: 


-lezy z powodu zarzutów, podniesionych 


przeciw niemu przez opozycję na wal- 
nem zebraniu tego towarzystwa. Strz8- 
fil on da siebie z rewolweru w okolisa 
serga. 

Stan jego ciężki wobec niemożliwoś- 
ci przeprowadzenia operacji. 


Łódź wita Prezydenta nh 


Dostojnego Gościa podejmują serdecznie przedstawiciele władz 
- oraz ludności. 


Sirzaty armatnie obwieściły miastu o przybyciu |-go Obywafela Państwa. 
Przebieg uroczystości na Placu Dąbrowskiego i defilady, 


Dziś w uroczystym 11m dla 25 p. p. 


Straż pełniła kompanią honorowa 31 


Etrzelcóe Kaniowskich. putku ukryt we|p. p. Strzelców Kaniowskich ustawiona 
cuwała na polach blew, astry związany | po obu stronach łuku tryumfalnego. 


tradycji 2 naszem miastan, nosi miann 
sztandaru pułkowego 


P. Prezydent, wraz z otoczeniem, it- 


dał się, witany entuzjastycznie okrzyka- 


Dzięci ł ódzkich przybył na poświęcenie | mi dziatwy i młodzieży. szkolnej i licz- 
P. Prezydent Rzplitej, Ignacy Mościcki. nych zastępów publiczności do gmachu 

Poza świętem nafściślejszego zespo. | Województwa przy ulicy Ogrodewej, 
lenia pułku z miastem macięrzystem,|SKad po krótkim wypoczynku udał się 
które ofiarowuje sztandar, dzień 15 maja | 1a Plac Dąbrowskiego, gdzie odbyła się 
b. r. urocżystemi głoskami zapisze się| Uroczystość poświęcenia. sztandaru i 
w dziejach Łodzi, gdyż w dniu tym go-| Wręczenie go 28 p. p. 


ŚĆ my 
Naldosfojnielszcgo, a zarazem Najdroż- 
„szego Gościa, , 


jakim jest pierwszy: obywatel kraju, dni 


Prezydent, lgnacy Mościcki. 

To też w dniu tym Łódź przybrała 
szatę odświętną, która uzewnętrzria się 
nietyiko w bramach trywmfalnych, trans- 
pare' tach, kamienicach udekarow anych 
chorągwiami i wystawach skiepowych 
suto i gustownie, przybranych barwanii 
narodowemii i portretami Pana Prezydęn- 
ta Rzplitej — ale całym 

podniostym nastroju mieszkańców. 

Nastrój ten odbija się w pośpiesznyim, 
gorączkowym, a jakże pełnym pogody i 
redości rytmie miasta, w ożywionym ru- 
chu ulicznym, w oczach wreszcie tty- 
mów obywateli, zalegających ulice miá- 
sta, któremi przejeżdżał Pan Prezydent, 
balkony, okna, ba nawet dachy. 

* Podkreślić należy, że nastrój podnio- 
sły nie został zamącony ani na chwilę, 
a porządek mimo nieprzebranych mas 


ludności, zachowany został wzorowo, coj 


nietylko przypisać należy sprężystość. 
stróżów bezpieczeństwa, ale i poczticju 
powagi chwili, którą odczuła !udność 
Łodzi. 


P. Prezydent przybył. 


Punktualnie o godz. 10-ej strzały ar- 
matnie, oddane w koszarach artyleryj- 
skich, oraz przeciągły świst wszystkich 
syren fabrycznych i parowozów w depot 
kolejowych, obwieściły Łodzi chwilę 
przybycia P. Prezydenta do tasse 
grodu. 

P. Prezydent przybył samochodem 
ze Spały. Na granicy województwa 
łódzkiego powitał P. Prezydenta woje- 
woda Jaszczołt w asyście dowódcy 
O. K. IV gen. bryg. Małachowskiego. 


Na Placu Dąbrowskiego 
Na PJ, Dąbrowskiego od kilkunastu 
wrzała gorączkowa praca, by teren 
tego wielkiego, a tak do niedawna ga- 
niedbaqego placu w śr 
tować godnie do uroczy 8 

Zaznaczyć trzeba, ŻE w krótkim stó- 
sunkowo czasie € 


Doprowadzono bruk do stanu możli- 
wego, a wzdłuż obu alei placu oraz prze- 
elnających jezdni ul. Cegielnianej i Naru- 
towicza ułożono wygodne betonowe cho- 
dniki, biegnące wokoło placu. 


Już od wczesnego ranka tłumy po- 
częty napływać na PI. Dąbrowskiego z 
wylotów, zbiegających się ulie. Spręży- 
ście zorganizowana straż potraiiłą przez 
cały czas tysiączne tłumy utrzymać po- 
za linją, w czem główna zasługa dyr. 
Wolczyńskiego, który karnie i energicz- 
nie przepuszczał delegacje i pilnował, by 
zajmowały oznaczone miejsca delegacje 
władz, duchowieństwa, wojska, municy- 
palności, stowarzyszeń etc, 


O godz, 10 m, 30 przed specjalnie 6: 
dowanym ołtarzem odprawił mszę polo- 
wą J. E. Biskup Tymieniecki w otocze- 
niu kleru i poświęcił sztandar 28 p. p. 
Strzelców Kaniowskich, poczem rozpo- 
częło się wbijanie gwoździ. 


PI. Dąbrowskiego zmienił sę ie do 
poznania, . Poświęcony sztandar oddał P. Pre- 


Nowe kino nazywa się „Splendid“. 
Jury przyznało pierwszą nagrodę p, Edwardowi 
Chojnackiemu. 


D ćniu ofwarcia nowego przybytku X muzy dowie” 
„ my się niebawem. 


W dniach naibliższych, jak już dono- 
siliśmy w „Epxressie” zostanie otwarty 
po gruntownym remońcie, 
najwspanialszy i największy sponak 

w Łodzi 
w salach dawnej „Reduty” przy ul. Na- 
rutowicza 18. 

Dyrekcja nowego kinoteatru, prag- 
nąc, by nazwa nowego przybytku X mu 
zy, wypadła po myśli szerokiego ogółu 
bywalców kinowych, ogłosiła 


plebiscyt publiczności 

a redakcja nasza podjęła się roli pośre- 
dniczenia pomiędzy dyrekcją, a publi- 
cznością, do której codziennie w oołu- 
dnie dociera „Express™, | 

Konkurs, co dziś już możemy skon- 
statnwać, wzbudził wielkie zainteraso- 
wanie śród publiczności, to też jury 
miało w dniu wczorajszym nieląda pra- 


| ce, by zapoznać się z zawartością. 
Właściwa uroczystość powitalna od-|- 
była się przy imponujących rozmiarów | 


18.000 kopert 
mieszczących mniej lnb więcej udane 


bramie tryumfalnej u wylotu szosy, Bro: 'ekty zawodników tego jedynego nie 
Rzgowskiej, gdzie spotkali P. Prezyden- mal -w swym rodzaju turnieju, który 


ta reprezentacja miasta i komitet- przy- miał być uwieńczony PT Dyrekcie | kinoteatru „Splendi 
| _ wicza nasłapią zawiadomienia w prasie. 


ięcia. 


kinoteatru 


pięcioma ponętnemi nagrodami, 
Za najstosowniejszą, najlepiej brzmią 
cą i maiłatwiejszą do spopularyzowania 
nazwę uznano 

7 „SPLENDID“, 
która to odpowiedź wyróżniono I na- 
grodą. 

Szczęśliwym zdobywcą I nagrody, w 
postaci rocznego passepartout do „Splen 
didu“, a zarazem oicem chrzestnym no- 
Wego kinoteatru okazał się 

P. EDWARD CHOJNACKI, 

Zamieszkały w Łodzi przy w, Róża- 
nej 10. 

Pozatem II nagrodę 60 biletów gra- 


tisowych za nazwę „Hollywood“ otrzy»; 


mał p. Stambułski, uł, Wólczańska 4, 

IM nagrodę (30 bil.) za nazwę „Pan- 
teou" p. J. Rozen, Juljusza 3. 

IV nagrodę (20 bil, za nazwę „Eldo- 
rado“ p. Nasielska, Piotrkowska 9.) 

V nagrodę (10 bil.) za nazwę „„Miino- 
za” p. Z. Wojtczakowa, Pomorska 107, 
- O dniu rozdania nagród i otwarciu 


is 


przy ul. Narute-. 


zydent Rzplitej w ręce dowódcy 28 p. p. 

p. pułk. Oziewicza, a r 

pułk złożył przysięgę na wierność / 
szłandarowi. 


Delślada. 


Po skończonej na Pl. Dąbrowskiego 
uroczystości poświęcenia sztandaru udał 
się P, Prezydent w otoczeniu władz rzą: 

dowych, municypalnych i generalicji na 
ul. Narutowicza, gdzie przyjął deiiladę 
garnizonu łódzkiego, poczem przed P. 
Prezydentem przedefilowały formacje 
przysposobienia wojskowego, Tow, We- 
teranów, Zw. oficerów rezerwy, P.0.W. 
oficerowie rezerwy, Związki leg 
stów, Flallerczyków, Liga Morska i 
czna, Straż ogniową, cechy, stowarzy= 
szenia społeczne, kulturalne ete. 

Defiladę pr kd Ash: p. Prezydeng 
przy zbiegu ul. Narutowicza i Piramowte 
czą, ze specjalnie zbudowanej trybuny. 

Zaznaczyć należy doskonały duch 
defilujących oddziałów wojskowych i 
entuzjazm rzeszeń i organizacji oraz nie» 
kłamany zapał młodzieży. 

W chwili, gdy zamykamy numer P. 
Prezydent udaje się na PI. Wolności, 
gdzie weźmie udział w uroczystości od- 
słonięcia pamiątkowej tablicy, wmuro- 
wanej w zewnętrzną Ścianę magistratu 
a ofiarowanej miastu przez 28 p. p. Strz 
ców Kaniowskich. 

Liczne organizacje biorące udział w 
defiladzie, skierowują się z ul. Narutowi= 
eat na Piotrkowską w kierunku Prze- 
jazdu. 


Program uroczystośc! 
popołudniowych. 


O godz. 3-ej P. Prezydent spożyje ©» 
biad żołnierski w otoczeniu Dzieci Łódz- 
kich. Obiad ten wydaje miasto w ogro- 
dzie „Tivoli“, oraz zaszczyci swą obec- 
'nością rant w Filharmonii. 

s O godz. 19. m. 30 P. Prezydent udeje 
się z województwa do kasyna oficer- 
skiego 28 pułku Strzelców Kaniowskich 
na uroczysty obiad, wydany przez kor- 
pus oficerski pułku. 
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Robotnik. pod kołami 


pociągu. 
Nieszczęśliwy wypadek 


czy zamach samobólczy. 


Na torze kolej przy stacji Roki- 
ciny dostał się pod koła pociągu 19-letni 
robotnik rolny olestów Rawski.. í 

Koła wagonu obcięty” mu lewą rękę. 


to nazwa przodującego w kreju i 
zagranicą  beralkololowego trunku. 
Do nabycła wszędzie £ 


_ SH. 0. 
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Będziemy widzieć Możemy zmusić przedmic iof martwy do ruchów 


przez ocean. 


twierdzi uczona 


francuska po powrocie z Tykefu. 


Nowe cuda techniki radjo. Człowiek rzeczywisty, z krwi i kości, może zam eszkiwać dom-widmo. 


telegraficzne 


Obrazy kmemarograficz- 
ne na falach radjowych. 

Nowożytna technika rozwija się w 
nieprawdopodobnie szybkiem tempie. 
To co wczoraj wydawało się jeszcze 
rojeniern, fantasmagorją, co, wywoły- 
wało uśmiechy politowania: i wzrusza- 
nie ramionami, to dzisiaj zrealizowane 
staje się czemś zupełnie jasnem i zro- 
zumiałem. Rozmawiamy dzisiaj przy 
pomocy telefonu bez drutu z Londynu 
z Nowym Jorkiem i uważamy to za 
rzecz zupełnie prostą. 

Wkrótce cała Europa kontynentalna 
będzie mogła porozumiewać sje iskro- 
wo z Ameryką, albo krajami, leżącemi 
poza oceanem. Marconi oświadcza, że 
w najbliższym czasie umożliwione będą 
rozmowy telefoniczne pomiędzy Lon- 
dynem a Południową Afryką, Brazylią 
i Australią. Problem telegrafii obrazo- 
wiej jest zupełnie rozwiązany i oczeku- 
je tylko nastadjum OrYCZAEZO zrea- 
lizawania. 


Również problem telewizji — zda- 
niem Marconiego — ma być w niedale- 
kim czasie praktycznie rozwiązany. Jak 

wiadomo, niedawno w Waszyngtonie 

w obecności szerokiej publiczności de- 
ronstrowano telewizię. Sekretarz sta- 
nu Hoover wszedł do specjalnie przy- 
gotowanej w tym celu ubikacji į w tej 
samej chwili obraz jego widziano na e- 
kranie w Nowym Jorku, Demonstrącje 
te odbywały się z inicjatywy Bell Com- 
pany. 


_ Dalej jednak idzie w swych projek- 
tach amerykański inżynier Aleksander- 
son z General Flectrici. Radio Corpora- 
tion oi America. Aleksandron wystąpił 
niedawno z opisem aparatu telewizyj- 
nego, przy pomocy. którego możnaby 
widzieć rzeczy znajdułące się poza O- 


ceanem. Celem jego pracy jest iskrowa |' 


telefonia poprzez ocean. połączona z ró- 
wnoczesną iskrową. telewizją rozma- 
wia"cych. 


Kiedy zatem w Srzesziości urzędni- 
ezki telefonu t. zw. „„Halogiris*, jak je 
tam nazywają, połączą Londyn z No- 
wym Jorkiem w celu rozmowy, to jedno 
cześnie załączą aparat telewiziyjny, 
który umożłiwi widzenie ziawisk w prze 
strzeni, a zatem także osób "mówiących. 
Projekt Aleksandersona różni się wielce 
od innych projektów z tej samej dzie- 
dziny. 

"Podczas, gdy wszyscy inni technicy, 


zajmujący się telewizją, posługują się 
fatoelektryczną kamerą. wzmacnia- 
częm oraz nadawaczem, Aleksander- 


son natomiast chce odrazu pracować 
przy pomocy. siedmiu nadawaczy, ażeby. 
osiągnąć większą szybkość i siłę fal 
świetlnych. Każdy nadawacz ma tedy 
spełnić tylko siódmą część pracy. Fale 
odebrane przez siedem nadawaczy po- 
mocniczych, modulowane są potem przez 
nadawacz główny. a w miejscu odbioru 
pomysłowa konstrukcją umożliwia zno- 
wu rozszczepienie tej wiązki fal. 


Dotychczasowe pokazy . telewizyjne 
ograniczały się od 2 do 20 minut. Alek- 
sanderson chce tak zwane „żywe::, mo- 
namenalne obrazy, iakie produkuje kine- 
ix graf, przenosić iskrowo. Ażeby na- 
dążyć rej szybkości kinowej, aparat jego 
musi pracować 20 tysięcy razy szybciej 
od zwykłego aparatu telewizyjąego, 


= 


Niewolnłefwo w Abisynji. 


W Addis Adebie, stolicy  Abisinji. i 
gdzie istnieje dotychczas niewolnictwo. 
powstała pod przewodnictwem lekarza 
Hakima Warkny, Liga, której członko- 
wie zobowiązali się uwolnić posiadanych 
niewolników i agitować za zniesenem 
niewolnictwa. 


Rząd absiyński popiera zamierzenia į 
r |, udzielając gruntów niewolnikom u- 


.zowolnionym i tworząc szkoły rze- 
mieślnicze dła ich dziatwy. 


W paryskim instytucie dla badań psy. 
chologicznych odbyła się w tych dniacn 
niesłychanie ciekawa prelekcja. W to- 
siła ją pani Dawid-Neel, francuzka, któ” 
ra przez 14 lat z górą przebywała w naj 


bardziej osobliwych zakątkach tajem1-. 


czej Azji, i umiała nawet „wślizenąć 
siç“ na okres dw""" "ieczny do świętc- 
gu miasta Lhassa, do któreco wstęp jast 
najsurowiej wszelkim profanom wzbro- 
niony. 

Pani Dawid-Neel w odczycie swo'm 
uchyliła rąbek tajemniczej zasłony, o- 
krywalącej psychiczne życie mieszkań- 
ców Tybetu. Wywodów jej nie należy 
przyjmować, ani z zasadniczymi scepły- 


zmem ani też z bezwzeledną łatwb- |. 


wiernością, lecz należv się odnieść d? 
nich ze zmysłem krytycznym, uznając 
ję w każdym razie za nader ciekawe. 
Trzeba sobie nowiedzieć. że metapsy- 
chika, nauka o zjawiskach ponadnor- 
malnych, stanie się wiedzą w Ścisłem te 
go słowa znaczeniu dopiero w. chwili, w 
której uczeni, którzy się nią zajmują, nie 
będą zadowałali -się suchem rejestrowa- 
niem faktów, lecz poddawać je będą me- 
todzie eksperymentalnej, która istnieje 
od wieków na Dalekim Wschodzie. 
Zdaniem uczonej Francuzki, miesz- 
kańcy Tybetu nie są mistykami: w nar 
szem pojęciu tego słowa. Ateusze i der 
terminiŚci, ufają oni jednak sile konceu- 
tracji i ekspanzji psychicznych pierwia- |i 
stków w człowieku, Nie wierzą w-cuda; 
całe ich wirtuozostwo psychiczne wyt$* 
ża się w kierunku wywoływania zia- 
wisk, które my uważamy za cudowne, 3 


które oni traktują jako zwyczajne wy" spoczvwającą w ciele ludzkiem w 'sta- 
niki naszych władz normalnych, odpo” |rie-. podświadomym, energię, a <inteli- 
wiednio wytrenowanych. gencję ludzką czynią zdolną do wytwa' 

"Wedle. pojęć sm; teszkańców: Tybetu, rzania dziwnych zjawisk, o których gó” 
wydajemy z siebie fale energii: które mo Wiliśmy powyżej. 
gą naładować jakiś martwy :przedni atl. “Rozmaite ¿praktyki i ćwiczenia, któ- 
lub. jakiekolwiek stworzenie, podobnie. rym Zdają się m.eszkańcy Tybetu, 1 
jak akumulator f wlać w ten przedmiot Czą m. :in. tych ludzi sposobów koncen“ 
hezwiadny: żvcie pozorne lub też zdzie- trowania całej energii ludzkiej w jakiejś 
sięciokrotnić jego normalną żywotność. Poszczególnej części ciała do tego stop- 
„ Możemy zmusić przedmiot martwy |03, iż owa część ciała staje się niespor 


do ruchów przez nas podyktowanych; 
możemy zmaterjalizować formy ludzkie, 
zwierzęce. rozmaite' przedmioty, krajo- 
brazy, które nagle stają się widzialne i 
namacalne. 

I tak. końsfantom, któremu fale energji 
ludzkiej nadają życie, zaczyna kroczyć | 
i rżeć jeździec'fantom, który jedzie Ta 

owym koniu, może zsiąść z niego: jak 
gdyby człowiek żywy į zasiaść naprzy” 
kład do stołu wespół z nami. Zapach wr 
dmowego krzaku róż. wywołany €nsr- 
gia ludzką, daje się odczuwać na odle-i 


głość. W myśl tej samej zasady, czło- 


wiek rzeczywisty, z krwi i kości, może 
zamieszkiwać doim-widmo. 

, Ażeby doprowadzić do tego mistrzo- 
stwa w ekspanziji swojego „ia miesz” 
kańcy Tybetu oddają się gimnastyce od" + 
dechowiej, miesłychanie. skomplikowar 


nej. Jak powiada pani Dawid-Neel, — 9- 


we ćwiczenia gimnastyczne rozwijają 
i podnoszą ciepłotę ciała ludzkiego do 
tego stopnia, że „wtajemniczony“ może 
doprowadzić do topnienia śniegi który 
się wokoło niego znajduje. Z drugiej 
stróny, © mi stvka ta: budzi i podnieca 
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Urocza aktorka filmowa BARBARA KENT w ekscentrycznej grołesce: „Kury, 
jajka i kobiety”. 
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Z szydełkiem przy komìnku. 


Powrót do zwyczajów prababek. 


Angielskie „giris“ dość już mają spor 
tów i wszelakiego rodzaju zajęć, . *óre 
srwarzają konkurencję mężczyznom. 


W młodych ich duszacii zbudziło się: 


"agnienie powrotu „do obyczajów 


PAS 


vubek i do szukania szczęścia przy či- 


iowen ognisku. 
Panie angielskiej arystokracji ucz 


nily wyłom. w współczesnej obyczajo |, 
między sobą : „klub į 


wości. i zawiązały 


nej organizacji. Członkinie modnego 
stowarzyszenia zbierają się w różnych 
domach i oddają się robotom ręcznym. 
Haftują, dzierzgają koronki, robia ja 
drutach pończochy, Szyją bielizne i u- 
brania dla dzieci. W cza$ie pracy opo- 
Ww iadają sobie poetyczne bajki lub nlot- 
(kuja, tak jak to bywało przed wiekami 
trwa dotychczas. ' 
Ambicją. dam z klubu szydełkowezg 


szydełkowy*, który w ciągu. minionej |iest' opinia dobrej żony i matki, 


zimy rozrósł się do rozmiarów poważ- 
/ 


dziewanie pełną świadomośc: jakby 
[pao wóczejac się nagle w całą istotę 


Paliw i ćwiczenia specjalne pozwa 
lają tybetańczykom na utożsamienie . ię 
|w danej chwili z jakimś kwiatem czy 
„drzewem: człowiek zaczyna wówczas 
i nagle żyć życiem owej rośliny, czy też 
|ov ego drzewa. Energja ludzka przen: 
„Stona w martwy przedmiot, doprowa* 
idza do tego, że przedmiot ów zaczyna 
się ruszać | żyć, jakby normalnem żŻy* 
lci iem ludzkiem. 

Pani Dawid-Neel opowiadając o tych 
, wszystkich, bardzo 'interesujących i os 
biwych zjawiskach, stwięrdzała je co 
chwila słowami: „sama to widziałam 
sama na to patrzyłam“. 

| Interesujące swe wywody 
i francuzka wydrukuje w naibliższym 
sie w specjalnej książce, poświęconzj 
Kaea AENEAN metapsychicznym Ty- 

ptu 


uczona 
246 


Reż 


Jedno państwo zam'asf 
osiemmas£tu. 


Całe Niemcy 
jedną republiką 


Do tego dążą niemiec- 


cy republikanie, 


| Republikańska konstytucja wejmar- 
| ska wprowadziła małe zmiany do ustro 
ju dawnego cesarstwa niemieckiego. 

"Usunięta została dynastja, ale utrzy 
mano dawny federalizm prawie wszy- 
|stkie królestwa i księstwa pozostały ia 
ko oddzielne republiki w dawnych gra 
nicach z własnemi rządami i parlamen 
|tami. Pozostała też na swoich miej- 
| scach dawna biurokracja państwowa. 


w tych warunkach powrót daw- 
nych monarchów, na opuszczone trony 
nie Szedkta mialby poważniejszych tru 
| dności, a , 


kanie niemieccy i stąd ich usilne dąże- 
nie do zlikwidowania dawnej federali- 


*| stycznie Rzeszy i stworzenia zamiast 
18 dawnych jednego państwa. 
„Jeden niemiecki waród w jednem 


niemieckiem państwie — oto hasto, zdo 


ność. * 

Najsilniejszy opór przeciwko zjedno 
czeniu Niemców ujawnił się w Priisiech, 
których hezemonia w Niemczech, pano 
wanie -nad Westfalją, Fanowerem, Ślą 
skiem byłyby poważnie zagrożone. 


Dia Polski zmiana ustroju Niemiec 
nie-jest sprawa obojętną. 


Wiemy. jaka :óżnica. zachodzi mię- 
dzy kulturalnemi i pokojowemi Niemca- 


częmi i zaborczemi Prusami. 


Zdajemy. sobie też dobrze sprawę z 
tego, że każde wzmocnienie wpływów 
zachodu na ogólną politykę Niemiec 
zwiększa prawdopodobieństwo popra- 
wnych sąsiedzkich stosunków polsko - 
niemieckich i przyczynia sie do utrwa- 
lenia pokoju świata. 


- 


mi południowego zachodu, a wojowni: 


Zdają sobie z tego sprawę republi- 


bywające sobie coraż szerszą popułar- 


—  Diaczózą łosi, tak nóna wra- |. 


casz. ze: SZhołYP; x... 

— À, bo jakaś pani Zóiibria, po drodże 
dwa zł. te.. 

— Czy dlatego fak. późno © 'przycho» 
dzisz? * 

— Oczywiściel... Musilem przecięż 
tak długo trzymać nogę na. dwuzłotów- 
ce, aż nie W: cd] 5 deze na 
Ulicy psy 


JE się nieźle, 
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pe „Sieraty”, które mają rodziców. 


Nędza maferjalna zrujnowała ioszezętnie rodzinę iragarza. 
` Smutny film z życia na rabinaeckim ekranie. 


LESZS) A SZU2. Łódź, 15 maja. 
"Aron Kórtedbaui mieszka na ulicy 
Feler i jest tragarzem, Zarabia mało. 
„Przed pięciu laty Kernenbaum 
stracił żonę, 7 
kate Nie „zostawiła dzieci. Tra- 
„garz móśżłby więc żyć spokojnie, gdyby 
nie strzeliła mu do głowy myśl, ażeby 
` ożenić się poraz drugi, 
Kernenbaum nie lubi- żyć w samotności, 
‘Zdawało mu się, że z żoną łatwiej bę- 
„dzie żyć w tych warunkach, Í ożenił się. 
Początkowo nie żałował, . Powodziło 
Kernenbaum .. „zarabiał, 


Starczyło na. utrzymanie dwojga. osób. I 


byli szczęśliwi, 


3 


"Ale potem 

` czasy się zmieniły, 
Tragarz zarabiał coraz mniej, W domu 
zapanowała nędza. Byli młodsi od niego 
zręczniejsi, silniejsi tragąrze. Kernen- 
baum nie ma sił Jest już wyczerpany. 
Słaby, 

W niespełna rok po ślubie 

| żona uciekla od niego, 
Kernenbaum znowu został sam, 

Żona poszła służyć. Zgodziła się 

a -~ „jako służąca 
do pewnych - państwa. Pracowała, -ale 


miała za to jeść i mieszkanie, Była więc| 


zadowolona. 


=: — m 


RA f Krwawa tragedia pod: Rawą Mazowiecką. 


Miłość do. macochy przyczyną oleozójstwa. 


Syn pomścił ojca, zabijając brata. 


Pelna: ponurego KARO zbrodnia | 
zdarzyła się niedaleko-Rawy: Mazowiec: 
kiej we wsi Łewiani,-wgm. lubanow= 
skiej. Rozegrał. się. ostatni: krwawy akt. 
wstrząstjącego dramatu, którego aktora 
mi byli podeszły. „ale jeszcze 
nie rezygmijący -2- 


BOM 'olcłec, dwaj |szych scen, 


TAMI uporem dążył da powtórnez zo| 
ženku. 


Po wsi chodziły” wersje, że mivdy 
Jan zakochany jest do szaleństwa w 
narzeczonej ojca., żę wyznał to Ojcu, co 
doprowadziło: do jeszcze - gwałtownej: 
kiedy stary. DA S.ę, 


młodzi jego synowie z pierwszego mał- | że syn jest jego rywalejn. 


żeństwa, 
starca, uchodząca, w 
nie wiejskiej piękh 


Najhogatszy im AE 


ciaństwa” buł: 6521 


ZARA +2a uosobie- 


*Józef Śtępniak, 


właściciel 80 gów ziemi w Lewiani, 
p ? zabudowa 3 wéch: rosłych 
syn 


Po stracie pierwszej. żarty stary Stęp 
niak zaczął starać się o piękną 25-letnią 
wieśniaczkę, Fak 
iego anom im +óstro przeciw- 
stawiał się syn Ja. „Nio nie „pomogły 
perswazje, ani awaatóry. | ciec z że- 


do ARGE A 


Mord 


na tle zatargi: „mieszkanio- 
wego w Poznaniu. 


| Z Poznania e 


Do. -6-g0 konis zrjału w. Poznaniu zgło 
sił się niejaki, ty, B udzyński, zae | 
mieszkały odda Póty włejekiej 23, u swe| 
go sovaga dams kiego. i. zameldował: 
że znalazł Ad kiego ., „nieżywego na |. 
schodach, 


Wyd) natychmiast funkcjonar 


jusze stwieśdzili, żę w mieszkaniu Adam | 
"na coj: 
wskazywały ślady: Krwi, starannie‘ starre! 
(Wskutek wzięcia. Bu 


skiego musiała ndbyć się walka, 
ze ścian I podłogi: : 
dzyńskiego w kr: zyżowy. ogień - „pytań, 
przyznał się, o, 3 ząbił szwagra pod- 
czas sprzeczki, YE na tle air 
niowem, 

Bezpośrednim. ar A bójki A 
być zachowanie si 7 g Adamskiego, który. 
mapti za "bagi! w odhowiedzi ną co 

Budzyński potwawszy m kiryski w obro- 


nia wlasnej, zadał“ eas M 
Pe "wy | oj, SYS 4 

adku nie, pazeldowai, pes sie |: 
oder wypadku aie dował się naj, 
Seki od zek p, wy „stał się, nie | 


i ay Maana | 1 


Nagła śmierć henro.. ar 


bucht w. Rożyszczach pożar, który stra. 


oraz młodziutka druga żona |* 


ólicznego włoś |: l 


Konkurom,. oka i 


Wreszcie ojciec postawił na | swojem 
i druzgocąc szczęście syna wiat ślub z 
Zofją M. 

Kiedy Jan ujrzał ukochana, na luh- 


tym. kobiercu z ojcem, w. głowic. jago 


wylągł się stra$zuy zamiiar,. ROROZE 


zamordować: ojca - rywala. 

| Wczoraj s nąd: 

clet: powracał ze dfi 
był z ukrycia: Krótki ark Hr 


8 > 


W: kiedy. oj- 


kawaleryj E 


ski, nabit t jak szałony: 2 a Ew przy- | 
dicżne kizak . w, 

Drugi brat Józef ni POSA tic Wa 
serwował straszne Przyp Wania Jana. 


byo TÓWMEŻ 
jÀ H a bratem. 


Zrozumiał: to wszystka, - 
arabin £-Chyłkiem pó 


W. tej;właśjie -cnwili"wją zakręcie 
|drogi ukazał się, powracają mojcice Za- 
n.m Józef zdążył: ostrzec: %.zrożącem 
ZA kiat Strzał. 


ż 


'15-1e c tnia Meran R 
sprytale symulowała zamach samobójczy. 
Przybyły lekarz zbadał jednak dać 


peratkę i Stwierdził, że w zręczny Spó- 
sób syimuluję samobójstwo, 


Łódź, 15 | maia. 
Wezóżaj po: RE "HA idicy AWól- 
czańskiej, obok jakiegoś demu, zauwa 
żóno dziewczynke, Ieżącą ma bruku, 
"Z ust jej wydobywały się głuche jęki. 


pny. AA che odniów: d 

rys z przechodni. kreci ss 

do niej z. zapyłaniem, "ca: Jej. REP > 
Wybuchiięta płaczem. ” 

— Trucizny. „Się - -Rapitaniy Ródzice| 
mnie wyrzucili > doń, nie, miałam gdzie 
Po ać Teo jeść! 

Przed przyjazdem pogotowia, 'prze- 
ch hodnie wzżtuszeni 
brali dla niej kilka złotych. 


ei, wydo- 


Podartą, zniszczoną chinetka: zasla- | i 


Ojciec zachwiał się i runął nazie- 
ne, Kula synowska sirzaskała mu nogę. 
W tej chwali Józef, nieprzytomny z prze 
rażenia i żądzy pomszczenia ojca, o któ- 
rym myślał że legł trupem, dał do nie- 


rabinu, Na szczęście wsźystkie kule chy 
biły. Brat bezkarnię uchodzi, porzuci iw- 
szy swój karabin. 


Nie doprowadziło to jednak dö przy- 
tommośći oszalałego z gniewu Józefa. 
lie sił pobiegł do chaty, rzucił karabin 


władal, Skoczył na oklep na konia t-ru- 
szył w pogoń za bratem. Dogoniwszy 
go, strzelił, „dan, ZAJOWAJAC gd krwią, 
padł trupem. 

-*Bratobólca | da nścjójej: ojca/ o doko- 
tania strasznego czynu, zgłosi Się na po 
Sterimek w. pobliskiej Rawie Mazówk let- 
kiei: j oddać śię w ręce policji. 


Ma „gdzie rozezrał się mig- 


a miejsce, 
dzy. braćmi. "dramat, wyjechali natych- 
miast ` "przedstawiciele pólicji i lekarz. 
Siw erdzóno, że Śmierć brata nastąpiła 
natychmiast, gdyż kula BEEN prze- 
szyła mu peron. 


` 


Stwierdzono. to t5-letnia 


iż była 
Eugenja Keller, - 

ściła swych rodziców, zamieszkałych 
w Sządkii zualazłszy się w naszym.zro 


|dzie bezdonina i opnszczona przez wszy- 


stkich, poczęła źebrać. 
Nie mogąc tą droga zarobić ma utrzy- 
masie gżiowczynka chwyciła Się spryt 


-|tego trieku. Ñ, aby rozbudzić litość prze- 


chodnióww zainsceniżow ała ha ulicy są- 


dei WYZANIEM, - ze mobójstwo. : 


- Znany fabrykant i bogacz 


(w roli oszusta i inspiratofa podpalenia. 


Z Równego dotoszą: 
Jeszcze w dniu 17 kwietnia b. r. wy 


lone objękty. 
Nadmienić wypadź, że Stok w oszt- 
kańczy sposób przyszedł w posiadanie 


doszłego cicobójcy pięć strzałów z ka-| 


i porwał dubcltówkę, którą sprawniej 


Rellerówia przed kilku diiatni. OpU- |. 


- bottego. 


o "FAW Łódź, 14 maja. 

Wczoraj rano w: mieszkaniu własnem . 
przy ul. Spacerowej 10 „zmarł nagle 49- 
letni bezrobotny, Stanisław Samsel. 

Zwłoki zabe ieczoro na miejscu aż 
do zejścia ' 
które ustalą gng zebu 
TAL. 


wil matyn 1 dach elektrowni. Na razie nie młyna i elektrowni, stanowiących uprze | 
|moźna było stwierdzić przyczyny poża dnió własność Józefa Dekejbojna. Z-u- 


te w toj sprawie dochódzenie dało kantem mydła, zianymi w szerokich się 

wprost sensacyjne-wyniki. Okazało się |rach Wołynia — aicra jego wywoła nie 

Płn że „podpalenia dopuścił sig. stróż. wątpliwie jak najszersze zainteresowa-_ 
oiistanty 


Już saimo. aresztowanie Stoka, 


| władz” iea i ciela; Dawida Stóka z Równe: go, który 
w ten sposób zapragnął zdobyć wyso- 
ką suine, fla jaką REDS PAN, byty. spa| 


r ź a 1:4! 


ego 


s [5 


mog przeróżliycii komieńtarzy i pogłosek 


ru. Dopiero przed paru dniażni. wszczę | Wàgi na to, że Stok jest bogatym fabty| 


Tragarz też powoli zaczął się przyz: 
wyczajać do nowego trybu życia, 

I zdawały się, że nawet po tym nie- 
szczęśliwym wypadku 
oboje byli jakoś zadowoleni z obrotu 

sprawy: 

Ale w życiu zdarzają się bardzo częste 
niespodzianki. Przykre lub wesołe. 


Kernenbauma spotkała bardzo przy- 


kra niespodzianka, 

Żona 

powiła w klinice dwojaczki. 

_ Było to przed czterema laty, 

` Matka wzięła dzieci do siebie. Za- 
opiekowała się niemi. Oddala potem a: 
wychowanie. Drogo kosztowało, Im dzie 
ci są starsze tem więcej  trzebą na nie 
kosztów łożyć. i 

A matka jest biedna. Służącą. Ska? 
wziąć na utrzymanie dzieci? | 

Chciała je zabrać dy siebie, Niech 


śpią razem z nią w kuchni. Odejmie so- 
bie z ust, ` 


a dzieci nakarmi, 
Przecież jest matką. 

Ale żądna pani nie chciała siz zdo- 
dzić na ten warunek, Wynajmuje sł :żą- 
cę bez dzieci. 

Biedna kobiecina 

musiała więc porzucić posadę. 
Pracowała „na akord", Sprzątałą. -myr 
ła podłogi, prata. Taka praca też męczy. 


Siły się wyczerpały. Nie mośła znaleźć = 


pracy. 
Zwróciła się więc do męża. 
' To są twoje dzidzi!.„ Musisz je 


razem ze mną utrzymywaćl.., 
Tragarz poskrobał się w aowe: 


—. Nie wyrzekam się tegos Wiem, i 
To są mcje dzieci» 


że jestem ojcem.., 
Ale nie zarabiam... Skąd wezmę pie 
dze?.., 


Sprawa oparła się wic 0 Fabia: 


(co zrobić? . Jak wybrnąć z tej sytuacji?. 
Ratuicie „rodzinę!... 

On p!acze i ona piant. 
nie » ega Będzie :eszcze gorzej. 
się, n e mają z czego żyć. 


Razem Żyć. 


kował 
„dwiema sierotami", które mają oica i 
"matlcę, t 

a jednak giną z głodu. 

Rabinat zwrócił się w tej sprawie 

u do domu sierot ` 

na ulicę Zgierską 40, 

Jednocześnie przystąpiono: do załat- 
wiania formalności w _awiązku z:FGZWO- 
dem, I 


cia dzieci, które mają rodziców, w takim 
"azie oryginalnemi sierotami zająlby: się 
rabinat.. few 


ETA PSAE A REIES SESER. 


Napad kandycki 


na szosie pod Toma- 
szowem. 


Na szosie, prowadzącej z Tómaszo- 
wa do Rawy wydarzył się wczoraj na- 
pad bandycki. którego oflarą padł woź- 
nica browaru Oskara Kustego. 

Gdy przejeżdżał -on wozem nałado- 
wanym beczkami z pi iwem, w pobliżu la-. 


su napadli nań czterej zbóje uzbrojeni w 


noże i grube pałki. 
Woźnica, steroryzowany przeż opry- 
szków, nie stawił im oporu. 4 
Napastnicy przekońawszy się, iż mie 
e posiada przy sobie gotówki, zabrali kil- 


: ka beczek piwa i skryli się w iesie ż zdo< 


byczą. 
Zolnowski z namowy „właści, nie wśród społeczeństwa wołyńskiego, w Woźnica, 


nie zwlekając ani chwili, 


znane pośpieszył do twa policyjne o. i 
tylka nielicznym jednostkom, wywołało zameldował o rabunku. ej 


Wdrażono pościg za „opryszkamiy 


PYSKA więc rabinat, żzb+ się. Za0; "Me, 


Gdyby dom sierot odmówił  przyję”. 


Kłócą r 


— Nie rozumiem, Małgorzata popeł- 
uila samobójstwo, a oua przecież zawsze 
była taka wesoła!... 
|. — Właśnie... Dlatego też rzuciła się 
pad pociag spacerowy l... 


A 


MJ M N) 


ATUR 


Poraz pierwszy 
w Łodzi, 


© Godzina pierwsza w nocy. Rzecz 4% 
fe się przy rogu Piotrkowskiej i Naruto 
wicza, 


Dwie eleganckie 


i panienki zatrzymu- 
ją się na rogu. Króciutkie sukienki, jed 
wabne pończoszki, małe kapelusiki, 
Jedna z nich bezceremonjalnie pod- 
mosi sukienkę, ukazując lila dessous 1 po 
prawia sobie iązkę. Poprawienie 
trwa już pięć minutADruga traci cierpli 
wość i zwraca się do swej koleżanki. 


— Jadźka, pośpiesz się... ax file 
nikogo... 


ka tip 
_ pokcji. Posterunko- 


— Jak a: nazywa? z 
T — Kto?.. Ja?... 
£ — Tak... Panl.. 
* —Ja?.. Ja się nazywam Szcypczow- 
łescewicz, 
— Jak to się pisze? 
j Wý — i oprostu.. tak jak 


5 n | 
j Meden z mlodych autorów warszaw- 

iid sal już od dwóch lat na wysta- 

wjenie swej sztuki w teatrze, 

13.) Zniecierpliwiony udaje się wreszcie 

fo dyrektora teatru i czyni mu wyrzu- 


M: = Panie dyrektorze, to skandal!.... 
Pan mi dał przecież słowo: honoru, że 
moja sztuką zostanie wystawiona!... 
Soc Owszem, nie przeczę — odparł dy 
‘sektor teatru — Istotnie, dałem panu 
„słowo honoru... Ale niech pan zrozumie 
„jedno: ponieważ chcę je dać teraz komu 
janemu, muszę je więc panu odebrać!... 

re" 

tw 


się wymawia... 


4 a, 


Ktoś zarzucił jednemu z feljetoni- 
stów łódzkich, że wielcy humoryści nie 
rrogą mieć głębokich uczuć. 

Humorysta odrzekł na to: 


— To tąk samo, jakgdyby. ktoś powie 
dział, że ojciec nie może kochać swych 
dzieci, ponieważ chętnie się z niemi ba- 
ka: +% 

w” 

Jeden z młodych śpiewaków zwró- 
cit się do słynnego tenora murzyńskiego 
Johna Loncke z prośbą o ocenę swego 
talentu, 

Po cdśpiewaniu pewnej partji opero 
wej mistrz oświadczył: 

— Nietylko nie ma pan talentu, ale 
nigdy go pan nie będzie miał. Niech pan 
stę lepiej weźmie do czegoś innego... 

"Gdy zrozpaczony śpiewak był już © 
ulicy, John Loncke rzekł do niego: ' 

as. Mój panie, zdania swego o panu 
nie zmieniam, ale chcę jeszcze dodać, że 
kiedy dir, w pańskim wieku, mówiono 
mi to samo!... 
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Budujmy!--oto_ hasło chwili. - 


„Grzechy budowlane* wielkich miast mszczą 
się na zdrowiu. ich mieszkańców. | 


meigi. 


„Powietrza, słońca, Swiattal a oto westchnienia a pół, miliona 


Konieczności: życiowe współbytu se 
tek tysięcy ludzi w obrębie miasta wy- 
twarzają wspólne potrzeby; żaspokoije- 
nie tychże — organizowanie techqicz- 
nych urządzeń odpowiednich do wárua 
ków. Kominikacja, Higjena, rozwój, 
problemy mieszkaniowe, wymagają sta 
tei pracy i przystosowania nowych zdo- 
byczy techniki. 

Organizacja współżycia, nie rozwi- 
nęła się należycie wraz ze wzrostem 
dzielnic miejskich; gospodarka z dnia 
na dzień postawiła dziś zarządy miast 


łodzian. - 


PARE, ludności ani p sky, roz 
szerzenią się : „granic zamieszkania, ani 


wywołującego co- chwila: „zgrzyty“ 
przy trýdnościach wyładowania: ZaSO- 
bów energij. = 
Przyśpieszenie ARTA wielkomiejskie 
go — daje nam jedną miarę gorączko- 
wego biegu życia — przeskok od pocz- 
towej fandary do samochodu i do pocia 
gu pośpieszniego nie jest mniejszy od te 
goż do — samolotu. . „Pośpiech, szyb-| ` 
kość „brak czasu skupianie  tysięcznych 


przed zagadnieniami stołecznemi, z któł interesów. na małym obszarze, masowe 


remi borykają się i władze i instytucje 
prywatne i związki zainteresowańtych 
na tych lub owych polach w środowis- 
kach miejskich, 


dążenia krzyżują się nieustannie a wy- 
razem niedomagań, braku ujęcia w or- 
ganizowane kształty tego bozactwa'i 
nadmiaru kipiącego” życia: miasta jest 


Nie przewidywano ani zwałtownęgo | niezadowolenie ogólne. 


Gość (do nowego keh 1): Gdy zamaw. jam: wode; uritu den, powinieneś 


wiedzieć, nie należy przy 


EE ko OR. głuptasie, lecz wiśniówkę!... 


1 tia niet nakiję miin. 


Zaczarowane księżniczki nie znajdują kandydatów: 


Almanach amerykańskiej firtansjery 
za rok 1927 donosi, iż w samem tylko 
Chicago żyje 110 miljonerek które pragną 
w najkrótszym czasie wydać się za mąż, 

Pomimo miljonów tkwią w staropa- 
nieństwie lub . wdowięństwie — albo- 
wiem mężczyźni nie okazują ochoty. do 


tifu” twierdzi, iż miljonerce 'bardzo tru 
dno wydać się zamąż. 

" Młodzież uboga, lecz dzielna i i praco 
wita, nie przystępu do zaczarowanyc 


„pałaców amerykańskich potentatów fiż 


nansowych, . a młodzi magnaci finansowi 
żenią się najczęściej „nie w „swojej ster, 


zawierania związków małżeńskich z ze|Tze”. 


psutemi przez zbytek i kapryśnemi ko- 
bietąmi. 

Tygodnik: „American World', poś- 
więcony życiu amerykanskiego nhigh 


Jak się żenili ludzie 


Znudzonym pannom nie pozostaje 
więc nic infiego, jak żyć w bezżennym. 
stanie.i marzyć o miłości, która dla aini 
jest niedostępna. i 


„Z anonsów “ przed 50 laty? 


W angielskim tygodniku, pośtpięco: 
nym. sprawom  matrytnonialnym P.t. 
„Matrimoniel New“ z r.. 1877 można by 
ło czytać następujące ogłoszenić, ozna- 
czone nr. 8148: 


— Dama w wieku zaledwie lat 29, 
wzrostu pięć stóp i trzy cale, delikatnej 
budowy, oczy szare, usta małe, włosy 
ciemne „długie i bujne, serca gorącego i 
« | zdolnego do poświęceń, byłaby zachwy 
cofa, mogąc zawrzeć znajomość w Ce- 
lach matrymonialnych z gentlemanem w 
wieku od 40 do 45 lat, z małą tortunką, 
łagodnego charakteru i upodobań poe- 
tycznych. 


Któżby pozostać nieczuły na iak stod 
kie wezwanie? To też w następnym ml 
merze, „Matrimonial News“ pod nr. 8152 
pojawila się następująca odpowiedź: 

—. Szanowny . powszechnie cukier- 
nik, „ Wźrostą pięć stóp i cztery cale, li- 
czący 54 ląt, inteligentny, zamożny, do- 
brze się prezentujący, czuły na poezie, 
byłby szczęśliwy, mogąc spotkać — 
nr. 8148. 

Czy nr. 8148 spotkał się z nr. 8152. 
móżnaby się przekonać wertując księgi 
stanu cywelnega miastą Londynu z rokit 
pańskiego 1878, aby stwierdzić czy w! 
ówym roku 54-letni cukiernik otrzymał . 
potomka od swej 30-letniej połowicv. | 


gap „ków 


wzrastającego. „tempa! życia ii pracy, | 


techniki" 


Kultura: stwarza zjawiska. antyśeut- 
turalńe, © 

Powietrze, którem. KER jest 
—| złe, niezdrowe, płuca wchłaniają. kurz, 


micznych chorób — -oczy Tozrywane są 
„sensacjatmi”'; uszy — nieustannym ha* 
taser... -— - nerwy stałe w natężonem na 
pięciit.. — tak pławimy się w atmosfe 
rze nerwowego rozstroju. sa — rozdraż. 
nieni byle czem. k 

, Nieprzeparcie narzucają się tu dwś 
problemy. pierwszorzędnej wagi obok 
wielu dalszych, o których ponams UJ 
dalszym ciągu. A. 

-Organizowanie komuspikacj. wielke 
miejskich i wychowanie ggóły — dla w 
żytkówania” rozumnego z ułatwień i u 
rządzeń '' technicznych.  Zarządzeniź 
władz „,.dobrze obmyślane i ujęte w kai 
by prawidłowe muszą” być wzmacniane 

„dyscypliną | ogółu”. „Obywatel wielko: 
miejski musi: być pociągnięty "do współ 
Pracy niejako wędle. planu władz... dyry 
gujących. - Samowola misi w tej dzie: 
dzinie poddać się poskromnieniu dobro: 


| wolnie. 


Bezpieczeństwo, użyteczność, wygi 
ES dostępność dla wszystkich, taniość ' 
łatwość użycia — to dominujące waruł 
ki dła kulturalnego -rozwoju -środków | 
lini komunikacyjnych... <= lecz warunki 
estetyczne i higieniczne hje mogą byś 
ppiinlete: 

Drugi dóriosły problem. Tto. rozwój 
rozbudowa -. miasta... tak- contri: dak; 
pesteri PA" 

W tej dziedzinie wielkie. miasta po- 
pełniły mnóstwo grzechów a przekleń: 


| stwo tego „zła“ ciąży śoytójo po dzia 


dzień. 

Spekulacja gruntowa, k WAE NEP. 
czynszową, handlówa pod osobistym ka 
tem widzenia... zdobycie lukratycznego 
zysku —z pominięciem względów ogól 
nego dobra, święęi orgje i dlatego mis 
sta, nasze, jako krajobraz. - jako plano: 
we osiedle czy tò dziesiątek 'Czy: setek 
tysięcy” qay water — pegede pawa się: 
fatalnie. . 

"Słońce, światło, pówietrze, takie mie 
odzów ne konieczności życia aż dò. obec 
nych: cząsów nić. były uwzględniane 


p| Przy ` rozbudowie miasta. — a następ 


$twem tego — ten „haracz, 
przez gruźlicę i inne epidemie, . 
stwierdza statystyka śmiertelności. 

Pisma amerykańskie podnoszą kwe. 
stię, by „udzielane miastóm pożyczki ir 
westycyine", były warunkowane pla: 
nem organizacji rozbudowy i komuni: 


chłoniony . 
jakie 


| kacji tak, jak to ustaliły praktycznie „re 


formy techniczne ulic.i. domów“ — we 
dle. nowoczesnych .norm „wspaniałe 
budowy i jnżynierji w Ame: 
ryce. - 6 $ { 

Nie idzie tu wèale 0 „drapacze. nie: 
ba“, lecz o ten kompleks urządzeń, ter 
system układu i sposób rozbudowy, by 
móc wytworzyć miasto piękne, zdrowe. 
jak z celowym rozkładem dzielnic i bt 
dowli w centrach przemysłu i handle 
oraz ruchu, jak i ząbudowaniami miesz 
kalnemi - odpowiadającemi wymogoit 
kulturalnym obywatela. 


aas 


HERBATA PERŁOW 


©. AROMATYCZNA,MOCNA i WYDAJNA. 
PATEH SWIATOWA FIRMA ISTNIEJA 0O ROKU 1787. 


Nowe paryskie fetysze. 
Bzfuczne oko ze szkła i 


| Wszystko na świecie podlega modzie 
u więc także zabobony, przesądy, amu- 
léty i fetysze. Specjalnie, jeżeli chodzi o 
rozmaite amulety i amuleciki, to już prze 
myśł stara się o to, aby się moda w tym 
kierunk er epp 2% bovin sika 
je murzynków szczęścia,  kiedyindziej 
laleczki z jedwabiu, ‘czarne kotki z e- 
malti lub'z włóczki, jakieś osobliwe kwia 
y.hieznane w naturze. Oczywiście ta- 
e talizmany muszą być tanie, jeżeli ma 
zmaleźć szerokie rozpowszechnienie. 
ukuje się ję masowo, co oczywiście 
omysłowym producentom i kupcom 
przyriosi nie najgorsze zyski, : < 
«W, Paryżu wymyślono obecnie zupeł- 
nie -nowy amulet, którym jest, ni mniej 
nt więcej tylko sztuczne oko. Oczywiś- 


tie nikt nie posuwa się tak daleko, aby 
pak iait oko i zastępował 
le szklanem, ale nosi się je jako ozdobę. 

Ak w Paryżu widuje się obecnie wiele 
eleganckich pań, które w pierścionku 
zamiast perły, lub innego szlachetnego 
kamienia, mają brunatne lub zielone o- 
EO ZY się: gwa prosze 
+ takich szklanych oczu, Szyje pięknych 
pań żdobią kolje A tycji amuletów. Na- 
wet na podwiązkach pojawiły się szkla- 
tè oćzy, wypierając bukieciki kwiatów 
| misterne główki kolombin. 
-.Fabrykant, który wpadł 


na pomysł 


"Bzy roślinność szkodzi zdrowiu? 


„Odwrotna strona medalu miast-ogrodów. 


Znamy miejscowości, w których roś- 
inność jest bitjna, zdawałoby się. że jest 
A PACYR rajem zdrowia. - Tymcza- 
emin K~N 
Żyje w nich rzadka ludność, wymizer 
yala i nędzna,  Malarja, febry i różne 
mne, trawiące, gorączkowe choroby za 
saźne' panują niepodzielnie wśród zieleni 
Wiecznie. nieomal zielona 


Rzymska latem jest, bez ludzi. Lasy podj 


zwrotnikowe — prawdziwe królestwa 
roślin — są dla europejczyków szcze- 
śólniej — cmenfarząmi, Istnieją całe sze 


trzymają się 'roślin wyłącznie; przenoszo 
ne na ludzi bądź bezpośrednio,. przez 


i 


33 
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NE E T AT Tt Tasży BZ 
Kuningam nie brał już udziału w roz- 
mowe. Zajął się likierami i koniakem. 
Po piątym kieliszku Robert nalał sobie 
szampana | podnosząc wysoko kielich, 
zawołał głośno: JE 


i Li Panowie !.. Proponuję wypicie za 


zdrowie nieqbecnego pana Krakowskie: 
$6 1 za jega iutrzejszą niespodziankę! 
Gościę, śmiejąc się, głośno, wypróżni 
li swe kielichy. Towarzystwo ożywiło 
się. troszkę, nastrój znacznie się popra- 
VM, słychać było śmiechy i strzelanie 
Roów 477 
' Robert Kuningam Śmiał się wraz z 
innymi, lecz ami na chwiłę nie opusz- 
cząła go straszna myśl: 
— Czyżby niespodzianka polegała 
fia tem, że zobaczę martwą postać star- 
ca z rozdziawioną gębą i wytrzeszczo- 


i 


remi, szkłanemi oczyma, które przed 


chwilą ‘zutak wielkim strachem *patrza* 
ły: prosto na twarz mórdercv?... 


1% *. | 4 
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R — $ e 


'PRZED KRWAWA MASKARADA. 
Następnego dnia o godzinie 10-cj zra- 


na Pawet' Belie wszedł-do hotelu, w któ |` 


rym: mieszkał Andrzej i Robert i posłał 
dö nich wizytówkę z prośbą, aby go ná- 


tydhuniaśt przyjęły 0 - - 


2A 


"dów. Iu 


` choroby zakaźne — choroby skórne, jak 
kampania | trąd, złośliwe formy ospy i rany, wyni- 


` _ Ale zato przed kiłkudziesięciu laty! ci, 
a 0 OCS ZERA CET SEE AA 


(A | ZJAWA (W 


ZBRODNIA w MONTE-CARLO 


„„|szedł, wezwany listownie.. 


EXPRESS NIEDZIELNY 


EEES KAERT M EO 
i jeb 


„AP 


© 


8 

monety z żołądka słonia. [2 

puszczenia w ruch takiego fetyszu, za- MEMA 
ciera bezwątpienia ręce z zadowolenia. HRE% 
Zadowolony również może czuć się czło Ę 
wiek, który zakupił martwe ciało biedne | 
go Gaspardą, słonia z paryskiego „Jar- | Pogi 
din des Plańtes*. Gaspard, który — jak | ŻA 
wiadomo — oszalał z żądzy miłosnej, zo Mei 
stał zabitym przy pomocy trujących 
gazów, poczem Gasparda sprzedano § 
pewnemu człowiekowi, a ten zrobił za | 
dziwiające odkrycie. Okazało się, że, 
Gaspard w swoim żołądku miał potajem, 
ną e oszczędności. Mianówicie w żo $ 
łądku jego znaleziono monety, rzucane | 
słoniowi przez gości odwiedzających 
„Jardin des Plantes'.. Słoń połykał te 
monety i uzbierał sobie niewielki kapi- | R 
talik w wysokości 28 franków, drobnemi | 


pieniędzmi, 
-Skoro nabywac martwego słonia o- |88 
pereda w pewnej restauracji na 
ontmartre o swem dkryciu,o natych- 
miast zgłosiły się do niego kobiety, pro 
o odsprzedanie r monety, 
znalezionej w żołądku Gasparda, jak ró 
wnież.o kilka włosów ze sierści słonia, 
aby ich mogły użyć jaką amulety, Oczy- 
wiścię właściciel Gasparda zażądał gd 
powiednich cen za swoje fetysze i otrzy 
mał je, bo Paryżanka jest tak zabobon- 
ną, iż nie wyrzeknie się nigdy talizma- 
nu, który ma jej przynieść szczęście. * 


wal 


Mistrz Polski Warszawa 


PETERSEN 


* Mistz Danii 


"Mistrz świata Wiedeń 


i Szampion Szwecji 
Warszawa, 


powietrze, wodę, bądź pośrednio przez 
owady kąsające np. komary. 

Ostatnio rzucono hasło miast ogro- 
; statystyka zdrowotności miast, 
a więc i Warszawy zmieniła się, 


Zniknęły istotnie średniowieczne 


Kasa czynna od 11 do 


kające z brudu, kurzu i ciasnoty ulic pierwsza zjawiła się influenza, Później 


i mieszkań. Zmniejszyły się płucne for- | różne hiszpanki, anginy i grypy. Influen 


my gruźlicy, nie nawiedzają nas dżumy i| zę, hiszpanki i grypy zdarzają się najczę 


E 


regi złośliwych chorób zakaźnych, które | 


icholery. Brukowanie ulic, kanalizacje, ściej wśród ludności zamożnej, w dziel- 
wodociągi i inne podobne urządzenia | njicach, w których dziś na placach, uli- 
miejskie swój skutek wywarły. cach, podwórkach pełno jest zielonoś- 


— — Przez kogo .. 
— Nie wiem.. Ale się domyślam... 
Bardzo pana: przepraszam, ałe narazie 


z 
M 


n 
m || a i l 
B E [nie wolno mi o tem mówić... Pan Kra- 
a || a |kowski bardzo się na mnie gniewa, za 
H "a to, Że wtrącam  się'do jego spraw oso- 
kryminalna ma tl ia angielskich m i Jij: 
. miljonerów w Solar Uozardej xr Wosk bistych,.. 


— Wiem, że on tego nie lubi... Ciąg 
coś ukrywa... Ale mam wrażenie, pro- 
MADA solą 27) |szę pana, że jeżeli file weźmiemy go 
i Andrzej był w doskonałym. humorze. |mocno w karby, to starzec może jeszczz 
Nie poznać było po nim, że ubiegłego |spłatać figla i zrobić jakieś głupstwo. 
dnia bumbiował do godziny 2-ej w nocy| W każdym razie bądź pan spokojny, 
i pił szampana w wesołej kompanii zna-| wuj wróci napewno do wieczora... Nie- 
jomych i przyjaciół. ma 0 czem mówić... o 
Zdawało miu się, że sprawa jest już| . — No, żobaczymy... 
na dobrej drodze: Irma uśmiechała się | sekretarz. 4 | 
wczoraj do niego, Kuningam dał mu bar- Nagłe zniknięcie Krakowskiego za- 
dzo wiele nadziei, a dziś wieczorem |niepoko'ło poważnie jego sekretarza. On 
miała się odhvć decydująca rozmowa | był aż nadto mądry, by nie domyśleć się 
z wujem Mikolałem. a - | 2: jego pan zajmował się ostatnio pewną 
W tej chwili Andrzej miał zamiar|młodą damą, o której dowiedział się 
wyjść na miasto, aby za otrzymane od | wczoraj podczas kolacji, że nazywają ją 
Roberta pieniądze kupić dla Irmy bry- | miss Midelmist. Oczywiście, że Belic 
lantowy pierścionek, a potem chciał je-|nie.ośmieliłby się nigdy śledzić swego 
szcze udać się do Kliforda, W kuryta* | pana. 
rzu natknął się na sekretarza wuja, wy- Krakowsk był człowiekiem nerwo- 
ciągnął więc do niego rękę, by się przy- | wym, zapalczywym i nie należało wcho 
witać. ; dzić mu w drogę. 
— No, wesoło było. wczoraj, a 0o?... Kochał j nienawidził z jednakową 
A co porabia wujek? mocą. A zdaje się, że ostatnio zadzierź- 
— Właśnie chciałem pana zapytać, |gnął węzły przyjaźni ze swym sekreta- 
czy pań go nie widział... Chodzi o to, że|rzem. Trzeba było więc utrzymać ten 
pan Krakowski jeszcze mie wrócił... To|stosiiek zażyłej przyjaźmi. - 
fuż mnie zaczyna poważnie niepokoić. Mimo młodego wieku Belie znat lu- 
— Ale bądź pam spokojny, nic złego |dzi i umiał ich prawidlowo ocenić, 
mu Się nie stało... Tacy ludzie, jak on,| On wiedział doskonale. że Kuningam 
zawsze są zdrowi i cali... Jeżeli do wie-|jest łotrem, Że pałał do Krakowskiego 
czora. nie wróci, wtedy trzeba będzie |nienawi$cią za ostatnią sprzeczkę j że 
wszcząć poszitkiwania, ałe narazie... skłamał Irmie. mówiąc, że nie widział 
— Nie wiem... Ale jestem bardzo nis- | Krakowskiego w Mentoónie. 
Pan Krakowski miał przy — Kto wie... On meże nawet wciąg* 
wiele pieniędzy, gdy po- | rąć-mego pana do pułapki, wynająć zbi- 
‘` -|rów, którzy go zamordują i zabrać dla 


+ 


— westch: al 


spokojny... 
sobie . bardzo 
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Dziś dalszy «iąg 
wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju 
zapaśniczych 


Dziś, w niedzielę dn. 15 maja o g. 8.30 w. 


SZTEKKER — AKSIONOW 


© Walka decydująca aż do rezultatu 


— WILDMAN 


Walka decydująca aź do rezultatu, 


KAWAN — DEBIE 
NESTRÓM — THOMSON 
zczerbiński — LEINEN 


Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 


czą: 


Żydowski Szampion Świata 


Szamp. Berlina 


Maszyn szampion Indji 


Mistrz Finlandii, 


2-ej i od Grej po poł 


Wieczorami i noc nuje w nich p 
dirzsta WiO jak pappor Kde, roi Ex 
cie są oślizgłe — znak, że rozwijają się 
na nich śluzowce i grzybki rozszczej ko- 
we, a może i najzłośliwszy wróg zdro- 
wia ludzkiego, niedawno dopiero 'pot- 
nany;.chorobotwórzce ameby, 
siebie gotówkę... — myślał nawpół żar- 
tem Belie, żegnając się z Andrzejem — 
Oczywiście, że to jest nie do pomyśle 
riá, żeby wśród białego dnia.. w na- 
szych czasach... no, tak.. ale w Życia 
różnie bywa... zwłaszcza w Morte- 
Carlo... , 


_W tym samym czasie Kuningam wy 
szedł. ze swego. pokoju w hoteli j spot- 
kał w sieni Andrzeja. 

+— Czego chciał od ciebie sekretarz 
wuja? | 

— Nic szczególnego. Okazuje się, że 
wuj Mikołaj dotychczas jeszcze nie wró 
c4, Uspakajałem go jak mogłem... Uwa- 
żamm, że śmierć tego stanego durnia by- 
łaby dła nas wszystkich tak wielkiem 
szczęściem, że on na złość postara Się 
żyć: iakhagdłużej... Ale. chodź, nie trać- 
my czasu, musimy jeszcze Kupić bry- 
lantowy pierścionek dla Irmy, poza tem 
czeka nas jeszcze pogawędką z Kkifor- 
dem... Trzeba koniecznie go namówić, 
żeby jutro udał się wraz z nami ma ten 
bal... 


"Andrzej skierował ste w stronę wyj 
ścia. Gdy wyjmował z kieszeni papiero- 
śnicę, mimowoli wypadł mu na ziemie 
telegram. Andrzej podniósł go i wTę- 
czył Kuningamowi. 

— To jest telegram od tego durma 
Makregora.. Ciągle nam grozi. Już _ 
nie-mam sił, Robercie... Wuj Mikołaj mó 
wiąc o tem, że zapłaci wszystkie moj: 
długi, myślał, że one wynoszą 10 tysię- 
cy ale przecież w rzeczywistości ma- 
my długów dwa razy tyle... Słuchaj, a 
jak myślisz, na czem będzie polegała 
dzisiejsza niespodzianka, co?.. Może 
wuj Mikołaj chce się poprawić į ogłosić 
mie swymi spadkobiercą ?,. Co?.. No, 
czemu miłczysz?.. Gadaj, co myślisz ?... 

(d. c. n.) 
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Nieznana 


Ulubieniec kobiet Świata spoliczkowany w teatrze — . 


A 


om: 


Pojedynek 


Rzecz działa się w listopadzie r. 1925 
w Paryżu w teatrze „Mogador”,' Cała 
widownia przepełniona była wytworną 
ublicznością stolicy, a wśród niej prze- 
|waźżała płeć piękna. "Cóż to ściągnęło 
Bi widzów, Oto zapowiedź wyświetle 


nia po raz pierwszy dawno oczekiwane 
|zrównanym Rudolfem Valentino w głó- 


go filmu wytwórni amerykańskiej z nie 
| wnej roli. h 

266 i 
„Rudi“ spoliczkowany. 
' Pomiędzy publicznością rozeszła się 
pogłoska, że z jednej z lóż przygląda się 
| wyświetlanemu filmowi sam odtwórca 
|roli tytułowej „boski” Valentino, Tó. też 
zaledwie widowisko się skończyło, wszy- 
lscy tłgczyć się poczęli do foyer, aby. zo- 
baczyć wychodzącego artystę: Tak, to 
jon był rzeczywiście. Nasyciwszy oczy 
| widokiem „najpiękniejszego mężczyz- 
ny”, publiczność skierowała się powoli 
ku wyjściu, Tylko jeden z panów (o zał 
|lzawionych oczach i czerwonym nosie) 
|przystąpił z wyzywającym .wyraźem 
twarzy ku Valentinowi i zwracając się 
ku niemu z jakiemiś słowami, wymierzył 
jmu policzek. | 
|| „Szeik*, (postać z Mimu, którą grał 
Valentino), _ który nie rozumiał słów( 


! 


uskoczył na czas zręcznie, ale pó chwili 
rzucił się naprzód i jednem uderzeniem 
Ipięści pod brodę, powalił przeciwnika 
Ina ziemię, Naokół zebrał się tłum, Po- 
lwalony napastnik podniósł się z ziemi, 
sięgać swoją kartę wizytową i podał 
ją wielkiemu aktorowi; nastąpiła wy- 
miana kart, Valentino zwrócił się teraz 
ku wyjścitt wraz ze swoim |owarzyszem 
ryderykiem Beltramem Masses, zna- 
mym malarzem hiszpańskim, i 

— Nie wiesz przypadkiem kim jest ten 
pan, który mnie usiłował znieważyć 
przed chwilą? zapytał Valentino swego 
towarzysza. 

— Jest to baron Imre Lakatz, Powie 
dział, żeś się ośmielił obejmować i ca- 
łować jego narzeczoną. 

— Co? jego narzeczoną?, ależ nie 
znam wcale narzeczonej teśo pana ani 
też jego samego. To musi być jakieś nie 
porozumienie, 

Być może, ale baton żąda satys= 
akcji z bronią w ręku © ; ` 
— Ha, niech i tak będzie, 


Boska Vilma. 


Imre Lakatz, baron austrjacki, był 
przed wojną zaręczony. z przepiękną i 
bogatą panną z Budapesztu,  nazwis- 
kiem Vilma Banky. Ślub młodziutkiej 
pary miał się odbyć niezadługo, ale prze 
szkodził temu niespodziewanie wybuch 
| wojny światowej i powołanie barona w 
szeregi walczących, Lata wojny sprowa 
|dziły wiele zmian. Majątek narzeczo» 
nych ulokowany w papirach wartościo= 
wych i rentach, uległ zupełnemu zaewa 
luowaniu. Narzeczeni znaleźli się prawie 
bez grosza, Jakżesz się w takim razie 
żenić? Baron postanowił oglądnąć się za 
jakąś posadą. Szukał szczęścia w Pary- 
żu, ale daremnie. Tymczasem Vilma poz 
nata się z pewnym dyrektorem wielkie- 
go przedsiębiorstwa kinematograficzne» 
go z Ameryki, który odkrywszy w niej 
wybitne zalety: fołogeniczne, zapropo» 
nował z miejsca świetny kontrakt do 
dwu filmów w reprezentowanej przez 
siebie wytwórni w Hollywood. Baron. 
 wróciwszy z bezskutecznej podróży do 
Paryża, znalazł się wobec faktów doko 
nanych. 


Gwiazda Hollywood. 


= Los jakby się sprzysiąsł przeciw bie 
dnemu baronowi. W końcu zgodziłby się 
na wyjazd Vilmy, byle przedtem ją poś» 
lubić, narzeczona nie miała także nic 
przeciw temu, atoli impresario postawił 
swoje veto: „W naszej sztuce — twier- 
dat — = placed) ipei Eres wia naj 
pierw należy wypelń ontrakt, a 
ŁEM", Wobec tego Vilma Banky, kJ 


— 


lecz dostrzegł ubliżający mu gest obcego |. 


EXPRESS NIEDZIELNY 


przygoda Rudolfa Velentino 


 „Mogador* w Paryżu. 


c) F: e i 
piękną Vilme 
stanowiła wyjechać, przyrzekając na- 
rzeczonemu, że po wypełnieniu warun- 
ków umowy powróci bezwłocznie do nie | ją ramieniem, zrywając jej opiętą na ra 
16: a tymczasćm będzie często pisywać. | mieniu suknię, Z bijącem sercem patrzy 

płynęło kilka miesięcy. Listy od Vilmy baron, jak dziewczę podtrzymuje jedną 
przychodziły coraz rzadziej, Biedny baron | ręką, opadającą suknię, a drugą usiługe 
nie umiał sobie tego wytłumaczyć ij odepchnął napastnika, kłóry widocznie 
już był zdecydowanym, choćby -a pô- | chce ją znieważyć. W tej chwili wpada 
życzone pieniądze, udać się do Ameryki do sali na jej rątunek piękny jak bóg 
aby się przekonać, co się dzieje z jego | młodzieniec. Napastnik odepchnięty u- 
narzeczoną, gdy tymczasem nadszedł od pada na ziemię. Baron odetchnął z ulgą, 
niej list, donoszący mu o mającem nie- | czuje w sercu wdzięczność dla dzielne- 
bawem nastąpić w Paryżu wyświetleniu go młodzieńca, chciałby mu w swojem i 
„jej” pierwszego filmu, Baron wyjechał, Vilmy imieniu POdZIĘKÓWAĆ 28” moc, 
bezwłocznie do Paryżą, — atoli na ekranie dzieje się co innego. 
Od KAY ów z): Oto Vilma rzuca się w ramiona  sweśo 

12: Karon -szalat : wybawcy całuje go w usta z całych sił 
Ek. DA a ATRA 4 Nie! to nie jest pocałunek kinowy! 
Gdy: otworzona bramy. teatrit, zauwa | to prawdziwy, pocałunek miłości. Widocz 
żyła $ użba  dystyń; owanego pana, któ-| nie ten piękny młodzian, wykorzystu- 
ry z try Poda m LA podniece- | jąc jego, narzeczonego nieobecność, zdo 
nie nerwowe, zajął miejsce na parterze. 


łał pozyskać serce Vilmy. Ach jakżesz 
Był to baron Lakatz, — Przedstawienie | on go teraz nienawidzi! 
się zaczęło, na ekranie przesuwały się Tego samędo jeszcze wieczoru napi- 
SRR) z jeśo ukochaną. „Jakaż piękną 

w 


Ale oto naraz jeden z towarzyszą- 


| 


c sał baron do Hollywood list pełen gorz- 
w radosnćm rożrzewnieniu baron, | kich 
— nowe warunki życia nic ją nie zmie- | siebie długo czekać. Podejrzenia narze- 
niły f wydaje się być w najlepszem oto- | czonego obraziły ją niemało, „Nie masz 
czeniu” . 5, i> ER żadnego powodu do zazdrości — pisała“ 


' ` 
AE 2 cz 
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Narzeczona, która się nie urodziła. 
| Nie chcą jej dać ślubu, > 
` bo mema tei w księgach łudności. 


5 


— A mimo to,.proszę o głoszenie 
mych zapowiedzi — odrzekła -rezoluina 
paryżanka, 


Do komisąarjatu jednej z dzielnic pa- 
ryskich zgłosiła się przed kilku ddamt 
22-letnia dziewczyna, z prośbą o ogłosze 
nie jej zapowiedzi. "SIA. T — Kto się nie urodził, nie noże wy- 

Chodziło o pośpiech, albowiem mło*; chodzić zamąż, Pańi jest cieniem, a nie 
dzi małżonkowie mieli odjechać natych- | osobą, 
paat do Afryki, na bardzo korzystną po 
sadę. 

W urzędzie wywiązała się następują 
ca pogawędka. 

— Proszę o dokumenty. ui 

== Urodziłam się w tej dzielnicy i do. 
wody moje znajdują się w spisie ludnoś 


— Rodzice mot żyją, przedstawię 
jj świadków, iż urodziłam się ptzed 22 
aty, 

— Nic nie pomóże, 
Więc co mam począć? Narzeczo- 
tiy nie może na mnie czekać! 

— Osoby, które się nie urodziły, nie 
mogą mieć narżeczonych. 

Taką rozmówkę prowadzono w Pa- 
ryżu į prowadzić można wszędzie 'am, 
gdzie biurokrątyzm nie liczy się z ży- 
"ciem, lecz z martwą literą prawa. ' 


+ 


— 


Urzędnik aa w księgi I po dłuż- 
szem poszukiwaniu, objaśnia: 

— Pani się woale mie trodziła, niema 
ó tem księgach: znaku -= oo ono 


Z wslawy malarstwa winskigco w Gall ori Pesaro w Móśjolamie, Aninu Manti" oorireł rococo 1 porirek Breloki. 


Banky zakończył się. 


cych jej młodzieńców ośmielił się objąć 


zutów, Odpowiedź nie dała na|- 
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„ katarem. 
1— ten człowiek, zwący się Rudolfem. 
Valentino jest RdA dna „dla | 
ról kochanków. Obecnie jest odemnie 
-oddalony.o tysiące mil > 4 44 


W szale zazdrości > 
List nie uspokoił zakochanego: baro- 
‘na, tembardziej, że niebawem nadszedł 
od Vilmy kablogram, donoszący mu, że ` 
podpisała kontrakt do trzeciego filntu*w 
„Hollywood. To tylko wybie myšľałl: nje- ` 
, wątpliwie zakochała się bez pamięci w 
pięknym młodzieńcy. , Och, gdyby go 
faat przed Sobat 1020 EIT 3. 

W trzy dni później znalazł się znów ` 

w tym samym teatrze, Widzi znowu tę 
samą scenę, Ogarnął go demon zazdroś- 
| ci, wybiegł do foyer- prawie: bez zmys= 


+1 


(łów. Ale, o czem to rozmawiają ci pano- i 


wie? Valentino jest tu w. loży?" | Czyż 
możliwe? Jeżeli tak, to będzie tędy prz > 
chodził, Załatwi zatem z nim porachu - 
nek, pomści swoją niedolę, <. ⁄> 

Co się potem stało, już wiemy. z atk 


Niewinna zemsta. =- 


- We Francji; jak w wielu innych kra» « 


. 


z" 


|iach, pojedynki odbywają się © iwicie, i 


Valentino zmuszony był tego dnia api. 
cić łóżko dość wcześnie: W towarzy: 
stwie przyłąciela .F żeni bs Massesa iu 
Horacego Van Just'a udał. się na miejsce. 
spotkania. Jako broń. wybrano szpady; 
Po chwili nadjechał , przeciwnik. . Ale. 
cóż się dzieje? Oto baron, zamiast się 
przysposabiać do rozprawy, biegnie km . 
niemu ż wyciągniętemi ramionami, -= ` 
|  — Proszę "mi: wybaczyć — rzecze 
płaczliwym tonem — nieprawdopodobe:. 
nem wydawało mi się, aby pan czynił z 
profesji to, za co ja oddałbym. dziś pół R 
życia. Myślę o mojej narzeczonej, Dowie- 
działem się, że i pan - "nie miał zawsze 
szczęścia w miłości. Daruj mi panl ; 
„Szeik*”* uścisnął mu reke Baron w 
rozczuleniu rzucił mu się na szyję i cat 
łował, Valentino nie bronił mu tego, 
lecz w dwa dni później $am miał zaczet- ` 
wieniony nos i błyszczące oczy: Oto za- 
raziwszy się od zakatarzonego barona. 
musiał pozostać kilka dny w łóżku. '  *™ 
Czyżby w ten sposób. baron zemścił 
się na nim za porażkę  pońiesioną „w 
foyer teatru. Mogador? o.. „2... * 
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lajulubieńszym sportem 


MAW 
"Murzyn Thompson 
powiada czytelnikom „Expressu* o swojej przeszło- 
60... = ści i kar'erze sportowej. 


DIE 


murzyna jest foofbal. 


ryb życia egzotycznego zapaśnika. Thompson 
nosi 51 numer kołnierzyka. 


FEgzotycznego  zapaśnika murzyna 
ihotmpsona odwiedzamy w hotelu „5a- 
O 


Zastajemy go pogrążonego: w ogląda- 
iu jakiegoś tygodnika fihiłowego. 
lurzyn Thompson jest bowiem ogrom" 
ym zwolennikiem X-ej muzy. 

Rozpoczynamy wywiad į egzotycz- 
y. sportsman dobrą miermczyzną Opo- 
riada nam o swojej przeszłości i karje- 
ze sportowej: 

„Pochodzę z Wschodnich Indji z wy* 
py San-Thomas. 

Jest ona najbardziej zaludnioną wys- 
4 w Wsclrodmich Indjach ; z biegiem 
zasu coraz bardziej się europeizuje. 

Żądny wrażeń opuściłem przed 15 la- 
y ojczyste strony, udając śię do Euro- 
y, gdzie zwiedziłem Francję, Niemcy, 
iolandję, Włochy. Danię: Norwegię i 
wiele innych krajów. 

W cza$ie womy raz jeden zwiedzi- 
sm rodzinie strony i stwierdziłem, że 
wiele się w mej okzyźnie zmieniło na 
WTZYŚĆ. » yA 

jące moich współwyznawców, 

itórzy w czasie wojny światowej į w 
kresie powojennym wyemigrowali 
smeryki i Europy po powrocie do swo* 
ch todzmnych stron zaprowadzali zwy” 
'zaje europejskie, które są chętnie przyj 
nowane. f 

W pierwszych latach swego pobytu 
v. Enropię zajmowałem się wyłącznie 
Hrnem. ) 

"Występowałem w wielu filmach nie- 
nieckich. Będąc jednakże z natury za- 
»alonym sportsmenem porzuciłem film 
»oświęcając się wyłącznie karjerze spor 
owej. po j 

e Jakiego rodzaju sprot pan upra- 
wia? « . , 

"=W ojczyźnie mojej ed najmłod- 
szyćh lat grywałem w piłkę nożną, Spost 
ten jest u nas bardzo popularny. 

Już w 16 roku życia osiągnąłem 
szczyt sławy jako foofbalista, grywając 
w reprezentacji Indii Wschodnich prze- 
stw. różnym zawodowym drużynom an- 
wielskim. 

Przeważnie grywałem na. obronie, 
często też na pozycji środkowego napa- 
strika. Prócz sportu footbalowego upra- 
wiałem z zamiłowaniem boks, a w Euro- 
pie zwłaszcza wc Franci grywałżm 
często w. oricet'4. 53 

Obecnie poświęcifem się całkowicie 
sportowi „zapaśniczemu. 


U as walki zapaśnicze prowadzone 
są na zupełnie innych podstawach. 


Przed przyjazdem do Łodzi walczy- | 


łem na wielkim turnieju zapaśniczym w 
Rydze, zdobywając kilka cennych na” 


.gTÓw. 


— A co pan sądzi: panie Thompson o 
zapaśnikach łódzkiego turnieju? 

— Są tu pierwszorzędne siły i sławy 
europejskie. 

Coprawda z zapaśnikami tymi spoty” 
kam się poraz pierwszy. ale zagranicą 
jeszcze często słyszłem o Kawanie, Pe- 
tersonie, Prohasce, Wiłdmanie. których 
nazwiska są wszędzie głośne. 

Wasz rodak Sztekker jest już rów* 
nież sławny zagramicą. 

W sporcie zapaśniczym zrobi nieza“ 
wodnie karierę i mam wrażenie, że 'uż 
w najkrótszym czasie stanie się postra- 
chem zapaśników całego Świata. 

— Jak się pan czuje w Łodzi — pyta* 
my dalej sympatycznego interlokutora. 

— Przyznam panu, że nieswojo. Dla 
was łodzian murzyn musi być chyba 
czymś: zupełnie nowym. gdyż formalnie 
nie mogę przejść przez ulicę, 

iBegnie za mną nietylko zawiedź ul” 
czna, ale i starsi ludzie. 

W dzień rzadko wychodzę, przeważ- 
nie czytam w pokoju hotelowym i przy” 
gotowuję się do walk wieczornych. 

Mam szczery zamiar zwiedzić ja- 
kieś ważniejsze zawody footbalowe. Cie 
kaw jestem jak tu u was grają, 

— Īle godzin pan trenuje dziennie? 

— Normalnie ćwiczę 2,3 gódziny 
dziennie. Oczywista zależy to od tego, 
czy walczę-'w danym dniu, czy też nie. 

— Można wiedzieć czym się pan od 
żywia? 

— Śniadanie moje składa się z kilku- 
nastu jajek, chleba z masłem i filiżank? 
kawy. Obiad jadam około czwartej. Skła 
da się on z zupy: dużej porcji mięsa ia” 
rzyny i deseru. Kolacię jadam zwykle 
około 8-€j, za wyjątkiem dni kiedy wal- 
czę, wtedy bowiem obchodzę się zupeł- 
mie bez kolacji. 

— Nie chciałby pan nam jeszcze po” 
wiedzieć jaki numer kołnierzyka pan 
nosi. 

Murzyn z uśmiechem odpowiada: 51. 

Powoli zaczynamy zbierać się do 
wyjścia, żegnając sympatycznego mu- 
rzyna serdecznym uściskiem dłoni. 

A Joker. 


-Pierwsta wyrana salta ra obyś 


Z historji zwycięstwa Polski nad Toskanją 


we Florencji. 


Było to we Florencji, podczas meczu 
lekkoatletycznego Polska — Toskania. 

Początkowo prowadzą włosi i jesz- 
cze po. skoku w dal mają 1 pkt przewa- 
z SA n korzyść Toskanji). 


Tymczasem... 

„A restri posti“ i pronti“ i... strzał. 
Ruszyli. Kostrzewski, nasz bezwzględ- 
nie najlepszy „halimiler” i Lippi, beza- 
pelacyjny zwycięzca polskich „mile- 


ostały jeszcze. trzy konkurencje: 5|rów*". Lippi prowadzi, a Kostrzewski, 


klm., sztafeta olimpijska i rzut dyskiem. 
W tych konkurencjach musimy zwycię- 
żyć iw ten sposób uratować, honor 
barw ich. sa 
Bieg 5 kim, zakończył się naszem 
zwycięstwem (1 i 3 miejsce), to też pro- 
wadzimy już 44:43. i 
Nadchodzi sztafeta. Zaznaczyć war- 
to: że dotychczas Polacy nie wygrali ak 
jednego biegu sztaiętowego. "Tyjucza- 
sem, aby zapewnić Polsce zwycięstwo 
w ogólmej klasyfikacię należy ten bieg 
wygrać. l i 
Zawodnicy się rozstawiają, Kostrzew 
ski biegnie z Lippim 800 mtr.. Wass z 
Bastilinim 400 mir. Dobrowolski z Bo- 
ganim 200 mtr, kończą sztafetę (drugie 
200 mtr.) Szejnach t Torre. 
" Szanse nasze Są minimalne. 


- e.) t 


taktycznie zawsze doskonały. idzie mu 
„na kółku”, Na ostatnich 200 mtr. nasz 
„as finiszuje, mija włocha i oddaje 
pierwszy pałeczkę Weissowi. 

Weiss początkowo ucieka Bartoli- 
miem lecz następnie Włoch go: docho- 


dzi. W każdym jednak razie. Weiss nie |dzo problematyczne wobec stwierdzo- 
[nych nieuczciwa 
i Warto przytem zauważyć, że poza gra 


puszcza rywala przed siebie ; Dobro- 
wolski pierwszy otrzymuje pałeczkę. 


.  Dobrowolskie sprawia mita niespo- | nicami Niemiec wyniki 
dzienkę, gdyż bije Boganiego (który go| zawsze gorsze o kilka dziesiątych sė- 


= 


poprzedało pokonal na.60 i 200 mir.) o| kundy. 


2—3 :rwiry, tak, że Szejnach otrzymuje 
pałeczkę przed Torrem. 

Ostatnie 200 mtr. — napięcie dochor 
dzi go szczytu. Lzy zwygiłęzcą 200 mtr. 
(Towreł przego zwycięzcę 60 mtr. 

i(Szejnach)? Szejnach idzie półnym wy” 
siłkiem, Torre szałoną ambicia. Na wi- 


iwe zdjęcie paryskich konkursów hippicznych. U góry — Biegi pan; u do 


- łu — dżentelmeński, 
AREND 


E a A O E o 
Najszybsi ludzie świata. 
Galerja najlepszych sprinterów 1926 r, 


Utarło się powszechnie przekonanie, |siły, a w szczególności klasyczny dla 
że najszybszym człowiekiem śŚwiata|Ameryki bieg na 201 mtr. uwypukla ko 
jest Paddock. Amerykanin znalazł już jlosalną w dalszym ciągu przewagę No 
dawno lepszych od siebie, W dalszym į wego Świata. 2 
jednak ciągu najszybszymi ludźmi świa Przytągżymy ciekawe tabelki wy- 
ta są amerykanie, a Paddock zajmuje |ników czołowych sprinterów za tok 
wśród nich wybitne miejsce. 1926: 

Z-pośród europeiczyków niewątpli- Bieg na 100 yardów (91 mtr.) 
wie najlepszymi sprinterami są Niemcy,| 9,5 sek. Borah, Ameryka. 
którzy posiadają kilkudziesięciu ludzi| 9,5 sek. Paddock, Ameryka. 
biegających 10 mtr. poniżej 11 sek. 9,6 sek. Loke, Ameryka. 

Niemcy też zwyciężają najczęściej w| 9,7 sek. Russel, Ameryka. 
zawodach europejskich. W r. 1925 udało Bieg na 100 mtr.: ~ 
im się nawet pokonać u siebie w kraju]. 10,4 sek. Kórnig, Niemcy. 5 l: 
Paddocka i paru innych amerykan. Już| 10,5 sek. Wege, Niemcy 
jednak w czasie podróży ówczesnego| 10,5 sek. Theard, Haiti. 
króla sprinterów niemieckich Houbena| 10,6 sek. Houben, Niemcy. ~ 
po Anferyce ókazała się wyższość yan| 10,7 sek. v. d. Berghe, Holandia. 
kesów. Przegrywał raz po raz, bywał| 10,7 sek. Corts, Niemcy. 
nawet ostatnim, aż został odwołany do| 10,7 sek, Schüller, Niemcy. 

j 10,7 sek. Fluck, Węgry. 

10,7 sek. Hajdu, Węgry. 

10,7 sek. Anderson, Norwegia. 
10,7 sek, Pettersson, Szwecja. 
10,7 sek. Etholen, Finlandia. 

Bieg na 200 mtr. i 220 yardów: 
20,5 sek. Loke, Ameryka. 

20,5 sek. Paddock, Ameryka. 
20,9 sek. Bornh, Ameryka. 
21,9 sek. Russej, Ameryka. 
21,1 sek. Hale, Ameryka. 
21,1 sek. Clark, Ameryką. 
21,3 sek. Charles, Amęryka. 
21,4 sek. Norton, Ameryka. 
21,4 sek. Sharkey, Ameryka. 
21,4 sek. Adlermann, Ameryka. 7 
21,5 sek. House, Ameryka. 

21,5 sek. Kórnig, Niemcy. 

Bieg na 400 mtr. i 440 yardówi © 
48 sek. Kennedy, Ameryka. | 
48,2 sek. Griffith, Anglja. 4 
48,4 sek. Philipps. Ameryka. 

48,4 sek. Cooke, Ameryka. . 
48,6 sek. Fitsch, Ameryka. _ 7 
48,7 sek. Imbuch, Szwajcaria. ” , 
48,7 sek. Gestreuch, Ameryka. 7 


raju. 

W r. 1926 nie było, okazji porówna- 
nia amerykan z europejczykami. Ame- 
rykanie biegają dystanse 100 yardów 
(91 mtr.). 220 yardów, (201 mtr.) i 440 
yardóww (402 mtr.). Furopejczycy zaś 
100 mtr., 200 mtr., 400 mtr. Stąd też 
wynika, że wobec braku bezpośrednie- 
go kontaktu można porównać siły tylko 
na dystansach 200 i 400 mitr. zaś klasy- 
czny sprint nie daje podstaw do pow- 
nań. ( 

Amerykanie są jednak bezsprzecz- 
nie lepszymi od niemców, którzy z ra- 
cji braku wyników amerykańskich na 
100 mtr. wysnuwają wnioski o swem 
przodownictwie. 

W dodatku wyniki nien ;eckie są bar- 
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? 
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r 


ści przy sędzłowaniu. 


niemieckie są 


Biegi. w których możemy porównać 
BOZE 


rażu włoch Się nieco zbliża, lecz na o-| 48,8 sek. Burgess, Ameryka. 
Statniej prostej Szejnach znów się od-| 48,8 sek. Paulsen, Ameryka. 
dal ; przecina taśmę na.5 mtr. przed 48,8 sek. Miller, Ameryka. 

48,9 sek. Burns, Ameryka. ą ł 


Torrem! Zwycięstwo!! Triumi w ogól- | 


ne: klasyfikacji zapewniony! 48,9 sek. Peltzer, Niemcy. > 


Miś powiórzenie menjen £ a a Mk Jw peajegi ® 


Dzieje mężczyzny, 
uw ' edzio ego 
przez mężczyznę 


Film, Którego treścią jest walka, jaką przedsięwzięła Kobieta" w celu Slania męża, zbałamaconego przez zatwar- 
działego grzesznika 


W roli obleśnego satyra, który pod piaszczykiem świętoszkostwa uprawiał niemoralny proceder | 
Partnerem jego jest PR odtwarzająca rolę kobiety, której 
BMIL JANNINGS słynna ze swej bih DAGI WER jedyną bronią jest jej.. kusząca E BBQ 
z frapującej urody kobiecuść. "W . 
Początek o godz. 1.30. Orkiestra pod Kierunkiem p L. KANTORA.  , Początek o godz. 1.30. 


Od godz. 1.30 do 3-ej ceny wszystkich miejsc: 


50 GROSZY i 1 ZŁOTY. 


Ml died turniej walk franeuskith. 


— —— kle 


Nestróm zemdlał 


w żelaznym podwójnym nelsonie Prohaski. 


(lui rat m 


Cror, skórne we- 
|nerycne: tedowe p siądacze 1owe- 
pery s Pw Wasze niee 


Ronstaatynowsta 12. modne wysokie ra 
Tel. 55-52 my, via na najn lub 
»miepia na najnow 

„ogg. od 9—1! Sa fagon emi” ad 
6—8. Dla pań odj, 1eperacja — 
od 4 — 5. wszystkie części 


Wkrótce: 


i PARA. à IM PARA. 3 | Dla. niezamożnych SklEduwe — gnos“ 
| Prohaska — Nestróm. Petersen — Michelsohn. kg „Szlagier* sezonu 1927/1928 r. ceny leezme. py Kia Ge 


Przewaga Petersena. W trzeciej mi- 
| Prohaska walczy coraz ordynarniej j nucie Aiha pergen 

SK się nawet publiczności... W 2 PARA. 

„inucie chwyta on Nestróma w pere Sekker — Thompson. 

ny nelson“, W zabójczym tym chwycieļ Najładniejsza walka wieczoru. Prze- | iiam 
wytrwał szwed około 2 minuty i wresz-| waga Thompsona w pierwszej, Sztekkke- | BER 
cie po trzykrytnym uderzeniu w dywan jra w drugiej połowie. Wynik nięroz- 
poddaje się. ‘Okrutny Prohaska nie chce | strzygnięty. 

jednak wypuścić omdlałego Nestróma z| Już w drugiej minucie chwytem ,prze- 


apoznam kobietę 
py mea: lat «<0—35 w ce 


l. i | ik j k ‘przy ac elskim, 
Dvskrel 2 załewnia 
na Ofetty sub. Przy 

UR OLOG pis 


przeprowadził się na T aa pse 
Wótzańsią lo 23 SSE 


Wielki dramat życiowy podług 
słynnego dramatu 


chwytu i dopiero interwencja Eike dni pas“ kładzie Debie przeciwn ika na. > til. 38-88 |j Lokaie 

położyła kres tej okrutnej walce. obie łopatki. ŻA gE przyjmuje od 7—8 | 

| : "na > i 3d ' wieczór 

„PARA. M a e Hentai powi, 
Wildman — Kawan. Petersen — Wildman LEKARZ - tyt same z ćziodziene 


Walka prowadzona ze zmienną prze- Kawan — Debie nym utrzymaniem. 


wagą. W drugiej połowie przeważa Ka- Nestróm — Thompson 
wan, mimo to walka kończy się wyni- Szczerbiński — Leinen. 
kiem nierozstrzygniętym. Abisi kid walki decydujące. 


OE WADNRCORANKA „m BEE KADECE 
Napisz do mnie! l LECZNICA 


(Jeżeli Ci brak energii, równowagi. jeżeli lekarzy prejaisiów | pebine ża 
cierpisz moralnie i nie znasz wyjścia, na- 4 Pi SA y przy 294. Y 99; 89 
|pisz do mnie psycho-grafologa Szyllera— SM iotrwowska y le 
$zkolnika, avtora prac naukowych, redak- JĄ p'zy przystanku tr:mw. pabjanickich) 
tora pisma „Swit , Wiedza Tajemna, Na. W Przęlsiuje chorych w chorobach wszysi- 
dóśli| charakter pisma swój, lub zaintere- kici specjalności nd g, 10 rano do G-ej 
sowanej osoby, zakomunikuj imę rok no poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- 
i miesiac urodzenia, kawaler, żonaty, wdo* czw kału, krwi, plwoc'n etc) ope/acje 
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, otrzy opatrunki. 

masz odemnie szczegółową anal zę cha- Porada 3 złote. Wizyty na mieście 
rakteru, okresleńie zalet, wad, zdolaości i przeznaczenia, | Zsbiegt I operację od umowy. Kąpiele 
jak również odpowiedzi na szczerze zadane pytania. Los świetlne, Naświetlania lampą kwarcor | jg 
jj zależy nietylko od Twoich zdolności i czynów. ga wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony i 
od ludzi, z którymi się łączysz! Nie licz się z tym. c złote. piatynowe 1 mosty. |] 
udzie źli i głubi mówią i piszą o mnie, odyż ludzie ci W niedziele i święta do podz. 2 po Doł 
nigdy osobiście mnie nie znali i nie korzystali z moich rad, 
lecz weż pod: uwagę posiadane przezemnie protokóły 
ï odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy, majwybitniej- 

szych powag swiata lekarskiego i poważnej prasy. 


Wezystu'm Czytelnikom „ilustr Repnbliki* TŁUMACZENIA 
analizę wysyłamy zamiast Ey 5,— tylko za 2 zł. Osobiście 
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WPL w lecz odcyna I peto, 
przywiezie 


asem 
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owa g» w średnim 
w eku pozuri- 
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dym z dubiemi 
nwb trwałe,  świadeciwaii do 
zgrabne, tanio po edyfńczej csoDy 
na raty, „Kredyt” wiad: mósc: ulica 
Nawrot 15.1 p. X  honsi-mynuwska 
zh 2 jer Od ll—2 
g A dy- — A na 
Wan „Sliylta” fpo pracowni kra- 
3x4 mte duży jest D Więchscj po- 
fz prywat. TEWE za, „pna uczennica. 
zł. 2.00 — do SPZE* Z ają ząć BiĘ riot- 


i rzyjmuję = - pierzei Pucką Syreni i 4 aktów, dokumentów l stów i top | EEEE : i Dyes KA PW houśka $}, m 16 
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na SAF deski (bia ace 
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_ | sprzedania, W'ado* Er 
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Niniejsze ogłoszenie wyciać i załączyć do lista. i REKURSY 


" gzybko i tanio 


egielniena 20, 


pon fortep'any 5 ajka 

sprzedaje natta- 

ime; na dogodnych tudent unwersy- 
warunkach, Chod. Y tetu udziela tek 
kowsk, Sienkiew ©! PTZYKOtOWH £ 


są) szybko do egzamil- 
cza M 25, 22 nu Wietolerńie rak 


tyka. tano, Potr 
tä kowska 16. m. -6 


włas ego 
wyrobu 
poleca alk rodzaju pojedyictć i kom 
na raty wkład 20 proc I za gotówkę 
| M, FOGEL, Główna 47. 
UWAGA: doiazd tramwajem Nr. Nr. 4, 6, 10. 
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